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„pro Christo et polonia”.
Duchowieristwo nasze w zaborze ro ­

syjskim budzić się zaczyna z tego  om dle­
nia i w yrzeczenia się wznioślejszych 
dążności, w jak ie  popadło  po klęsce 
osta tn iego  powstania. K lęska spadła 
I na duchow ieństw o z w iększą m oże gw ał­
townością, ■ niż n a  jak ą  inną warstwę 
naszego społeczeństw a. L epsze jednostki 
zginęły, poszły  n a  wygnanie, lub na 
em igracyę, h ierarchia kościelna została 
zdeorganizow ana, całe duchow ieństw o, 
poddane ścisłem u dozorowi policyjnem u,

! zostało pozbaw ione i tych elem entarnych 
praw, jakie przysługują jeszcze świeckim 
Polakom  w państw ie carów, od księży 
katolickich wym agać poczęto bezw zglę­
dnego posłuszeństw a dla wszelkich roz­
kazów władzy, choćby wręcz sprzecznych 
z obowiązkami, nak ładanem i przez ko ­
ściół nk przewodników, wreszcie narzu ­
cano im niejednokrotnie odstępców  wy­
klinanych przez stolicę apostolską.

G nębione przez rząd najezdniczy 
duchow ieństw o nie znajdow ało poparcia 
i w społeczeństw ie, które też było znę- 

| kane klęską i w śród którego dowsK ?a łv  
Iprądy, księżom  n iechętne/ Musimy wy­
znać, że duchow ieństw o nasze wykazało 

i duży zasób sił żywotnych, jeżeli w takich 
w arunkach nie sprzeniew ierzyło się ca ł­
kowicie kościołowi i ojczyźnie. M oralna 
w artość jeg o  obniżyła się jed n ak  zn a­
cznie, więisszość księży zapom niała o 
wysokich obowiązkach swego stanu.

W  ostatn ich  cźasach stosunki zm ie­
niły się nieco. R ząd rosyjski zaniechał 
najbardziej krzyczących nadużyć, przy­
wrócił h ierarchię kościelną, nie zaniechał 
jed n ak  swych celów i zamiarów, ja k  
dawniej, tak  i teraz chodzi m u o zgnę­
bienie naszej narodow ości i naszej wiary. 
Jak  dawniej, tak i teraz chodzi mu o 
to, żeby księża byli najm niej gorliwymi 
katolikam i i wcale nie czuli się Polakam i.

N a czele duchow ieństw a naszego 
niem a już zdrajców, ale na  dostojeństw a 
kościelne rząd  carski dopuszcza takie 
tylko jednostk i, o których przypuszcza, 
że »dla św iętego spokoju* lub »dla u n i­
knięcia gorszego złego* będą jak n a j­
mniej opierały się postanow ieniom  i 
planom. Słowem i dziś warunki, w k tó ­
rych żyje nasze: duchow ieństw o, nie 
sprzyjają bynajm niej wytworzeniu się 
Wśród nich prawdziwych kapłanów , g o ­
towych z narażeniem  w łasnem  bronić 
przed wrogiem  owieczki, pieczy swojej 
powierzone.

Ożywcze prądy, k tóre w ostatnich 
kilku latach przebiegają społeczeństw o 
nasze, przenikać zaczynają i duchow ień­
stwo. I oto przed paru  tygodniam i wy­
szedł w Krakowie już drugi zeszyt o r­
ganu zakordonow ych księży patryotów  
(pod skrom nym  tytułem  »Dla swoich*). 
Przez księży i dla księży pisany, tem  
jednak  różniący się od innych pism  
tego pokroju, że mówi się o obowią­
zkach, nie o praw ach, że spotykam y 
się tam  n ie z wysławianiem, lecz raczej 
z krytyką. W ysoki też ideał przyświeca 
redaktorom , ideał apostoła gotow ego 
do wszelkich ofiar »pro C hristo  et P o ­
lonia* (dla C hrystusa i Polski).

W e wstępnym  artykule zeszytu d ru ­
giego redakcya odzywa się do księży 
te»*ni pięknem i słowy:

.P o trzeb a  narodowa w osobie księdza- 
Polaka św iatłego przew odnika, prze* 
lętego duchem  apostolskim , gotow ego 
do największych ofiar i pośw ięceń dla

ideałów, których jest wyobrazicielem. 
N aród m usi nas zobaczyć przy p racy ; 
żeby n as  poznał — m usimy w przód iść 
do "niego. N iech z u st kapłańskich, 
k tóre wTedług w yrażenia biblijnego strzedz 
m ają m ądrości, usłyszy, że ziemia ta, 
to w łasność narodu, m acierz nasza 
o jczysta; n iech  lud się dowie, że mowy 
Ojców, ja k  skarbu  najdroższego przed 
rabusiam i, pilnow ać w in ien ; powiedzmy 
łaknącym  światła, że jedyn ie  św ięta ka­
tolicka w iara do źródła prawdziwego 
szczęścia prowadzi, ostrzegajm y _ lud  
polski p rzed wylewem praw osław ia i n ie­
w iary; wraz z ośw iatą religijną podajm y 
m u "katechizm  obowiązków względem  
Ojczyzny. Zadanie nasze wypełnimy, 
jeżeli pójdziem y w ślady pierw szych 
siewców ewangelicznych. T am ci szli 
zawsze prostą, wytkniętą drogą do_ celu, 
bez lęku, bez trwogi, bez oglądania się 
na ludzkie względy. W  uczuciach czyści, 
m ężni w zasadach, n ie splam ieni pod ło ­
ścią i tchórzostw em , wszyscy, jak  jed en  
mąż ubiegali się o koronę m ęczeńską. 
»Cum C hristo p a th  (z Chrystusem  cier­
p ie ć )— jedyne pragnienie ich ludzkiego 
serca*.

W ady  naszego duchow ieństw a pismo 
karci surow'o, sam o jed n ak  jego istn ie­
nie i pow odzenie świadczy najlepiej, 
jak bardzo myliłby się ten, ktoby 
chciał zbytnio uogólniać ciem ne barwy 
obrazu.

Oj, gdyby to i u  nas znaleźli się 
księża, którzyby tak  przypom inali swoim 
konfratrom  obowiązki, jak ie  m ają wzglę­
dem O jczyzny i ludu, a mówimy tu 
szczególnie o Górnym  Śląsku. My tu 
m ożem y policzyć na  palcach księży o d ­
danych sprawie naszej, pew na część jest 
zupełnie obojętna na  sprawy polskie 
i ludowe, a w iększość widzi w państw ie 
pruskiem  swoją O jczyznę i chce lud 
także doprow adzić do tego, aby i on 
wielbił i kochał ten  »faterland* pruski, 
który go na  każdym kroku uderza pałką 
w łeb.

Religia a  socyaliści.
Religia jest rzeczą prywatną, głoszą 

socyaliści w zasadzie, ale w życiu co- 
dziennem  dowodzą na każdym kroku, 
że są najzaciętszym i w rogam i wiary i 
Kościoła. Świadczy znów o tem  n astę­
pujący wypadek, który zdarzył się w 
Berlinje. " D nia pierw szego sierpn ia roku 
bieżącego w Berlinie przy ul. K atzbach 
1. 15 spadł przy budowli z rusztow ania 
m ularz K arol K leiner tak  nieszczęśliwie, 
że n a  m iejscu ducha wyzionął. N ie­
szczęśliwy ' należał do socyalistycznego 
związku zaw odow ego m ularzy, do tegó 
sam ego, który tu  w Katow icach urządził 
zupełnie nie w porę strajk i naraził m u­
larzy na straty  olbrzymie. Z ona zm ar­
łego m ularza udała  się do kancelaryi 
związku, do którego należał mąż. Tam  
odrazu stawili jej pytanie, czy pogrzeb 
odbędzie się z księdzem . Ż ona odpo­
wiedziała, że tak. O drazu je j oświad­
czono, że jeżeli ksiądz pójdzie na  cm en­
tarz, to związek nie pośle na  pogrzeb 
ani deputacyi ani wieńca, jak to  jest 
we zwyczaju. K obieta przedstaw iała 
panom  socyalistom , że nie m oże księ­
dza wykluczyć z pogrzebu, bo krewni 
zm arłego m ęża są ludźm i religijnym i 
i byliby zgorszeni, gdyby zm arłego za ­
kopano jak zwierzę bez księdza i m o­
dlitwy. D arem ne były jej przedstaw ie­
nia. Socyaliści nie posłali ani d epu ta­

cyi ani wieńca, chociaż zaw sze to  czy­
nią. A  nie posłali dla tego, że ksiądz 
szedł z pogrzebem  i m odlił się za duszę 
zm arłego.

Jenów macie, kochani czytelnicy, przy­
kład, jak zw alczają socyaliści religię i 
kościół. Z nana  to jest ich taktyka. 
Gdzie zaczynają swoją robotę, to mówią, 
że im nie chodzi o religię, każdy może 
sobie pozostać tem, czem jest pod wzglę­
dem  religijnym , ale skoro  się raz za­
gnieżdżą, to dopiero zaczynają wyszcze­
rzać zęby i kąsać. M ożna się starać  o 
polepszenie bytu swego na podstaw ach 
organizacyi chrześciańskiej, a  nie trzeba 
dla zarobku sprzedaw ać wiary. Spraw a 
robotnicza a socyalizm nic ze sobą wspól­
nego  nie mają. Przeciw nie spraw a robo­
tn icza cierpi na tem, że socyaliści nad ­
używ ają jej do swych celów politycznych.
r "i n  iri 1........ ....................... .......... -   --  -

Centrum a zajścia szkolne 
w Bukowcu.

Nieom al wszystkie gazety centrow e 
zam ieściły artykuł rów nobrzm iący o zaj­
ściach szkolnych w Bukowcu. W idocznie 

Jest tu w^puvvi'cu’zcmb sprawę
stronnictw a centrow ego, a  w edług 
kułu tego w nioskować już m ożna dzisiaj, 
jakie stanow isko w tej spraw ie zajmie 
partya centrow a w parlam encie i sejmie. 
Stanow isko centrow e n ie różni się wiele 
od stanow iska hakatystów . N asam przód 
centrow cy biorą w obronę nauczyciela, 
który wywołał swojem postępow aniem  
owe sm utne zajścia, a potem  ostro  p o ­
tęp iają  tak dzieci jak  i rodziców. P o ­
wiadają między innem i t a k : >Jest prawdo- 
podobnem , że dzieci nie z w łasnej woli 
nie chciały śpiew ać piosenek. P rze­
ciwnie należy przypuszczać, że rodzice 
podburzyli dzieci do oporu. Chociażby 
przeciw ieństw a narodow e napełniły nie­
naw iścią i nam iętnościam i serca dzieci, 
jednakże dzieci nie m iałyby odwagi 
staw iać opór nauczycielowi, gdyby ich 
nie podburzono z innej strony. Sam o 
się przez się rozumie, że w ładze pań ­
stwowe nie przyjmą spokojnie tej opor­
ności, lecz użyją wszelkich środków, 
aby nieposłuszeństw o przełam ać. T en  
obow iązek m ają władze. Rodzice, któ­
rzy podburzają  dzieci, działają n ie­
m ądrze, bo tak oni jak  dzieci będą 
musieli to o dpoku tow ać .. A  gdyby się 
unieśli tak  dalece, żeby obrażali nauczy­
ciela lub zaczepiali go  czynnie, to nie 
minie ich kara ostra*. O to wyjątek, 
k tóry  rzuca znam ienne światło n a  sta­
nowisko centrum  w spraw ach polskich. 
Jestto  stanow isko nie wiele się różniące 
od stanow iska hakatystów . M aluczko, 
a zobaczym y, że centrum  pójdzie zu­
pełnie toram i hakatystycznem i, a n a ­
stąpi to  wtedy, gdy u tracą centrow cy 
zupełnie m andaty  górnośląskie.

K ażdy człowiek nieuprzedzony wie, 
co jes t przyczyną zajść takich, jak ie  się 
zdarzyły w szkole we W rześni lub 
w Bukowcu. Nie dzieci, nie rodzice, 
nie Polacy winni tem u, ale przew rotna 
polityka "pruska, w yw ołująca najniż­
sze "instynkty i nam iętności rasowe, 
k tó ra Polaków  doprow adza do rozpaczy. 
Z darzenia takie, jak  w Buków cu i we 
W rześni, nie ustaną, dopóki rząd pruski 
nie da nam  tego, do czego m am y prawd 
B oskie: t. j . nauki w języku ojczystym, 
dopóki rząd  sam  nie przestan ie  wy­
nagradzać nadzwyczajnym i dodatkam i 
zuchw ałych germ anizatorów , których 
nieraz widoki premii germ anizatorskieh

popychają do nadużyw ania praw a do 
chłosty, dopóki rząd nie ureguluje w zie-' 
m iach naszych stosunków  szkolnych, 
które istotnie są opłakania godne.

Polska.
Zatodr pruski.

N ie b e z p ie c z n y  s to la rz .
Stolarz, poczciwy stolarz polski, 

który zam ieszkuje państw o ładu  i bojaźni 
Bożej od lat 20. byłby nieom al zburzył 
państw o pruskie. Dla tego należało 
wydalić tego  niebezpiecznego człowieka. 
Jest nim  kierownik w arsztatu sto lar­
skiego p. M arty S tanek, pan  Jakób B ar­
giel, z G órnych Łagiewników, który 
m ieszka tu  pom iędzy nam i od 20 lat. 
Dnia 24 sierpnia został zapozw any na 
policyę i tam  oznajm iono mu, że 
w pirzeciągu 4 tygodni ma opuścić g ra ­
nice państw a pruskiego. P an  Bargiel 
jest obywatelem  austryackim  i gdy 
przejdzie po za słupy czarno-białe, do­
piero w tedy ustanie niebezpieczeństwo 
dla państw a pruskiego. Znów  uratow ali 
pruską ojczyznę.

S z y k a n y  prujhklr.
Jedna z firm warszawskich wysiała 

trzem a tygodniam i list do P o zn a­
nia, ad resu v .^ n v 'p o  polsku. Pomimo, rz 
przy wyrazie P oznan  4 opisano w n a­
wiasie (Posen), przy wyrazie zas ClVwi? 
liszewo (W alischew), list odesłała poczta 
poznańska do biura tłom aczeń i dorę­
czono go adresatow i dopiero po upły­
wie dni 14.

P oczta warszaw ska dla Niemców 
jest o wiele grzeczniejszą, jak o tem 
świadczy doręczenie listu, adresow anego 
do jed n eg o  z ogrodników  na Czystem. 
Zam iast Czyste, na adresie były w yrazy: 
>Dorf Rein«, jednak list doręczono 
adresatowi.

„ P o lo n ia "  S ty k i .
W  m arcu b. r. zabrano K ołu śpie­

wackiem u .Dzwon* w E ssen  dwa piękne 
obrazy: 1) T ryum f Sobieskiego pod
W iedniem  i 2) .Polonia* Styki. Obraz 
Sobieskiego policya po upływie tygo­
dnia zwróciła, zaś obraz .Polonia* p o ­
został na  policyi. Po  upływie 4 tygo­
dni w ytoczono kilku członkom  powyżej 
w spom nianego K oła proces, i to na 
podstawie § 130 niem ieckiego kodeksu 
karnego (za podburzanie jednej części 
ludności przeciwko drugiej). Term in 
odbył się, jak p isze .W iaru s Polski*, 
przed Izbą karną w Essen. Sąd orzekł, 
iż obraz .Polonia* nie zaw iera nic ka­
rygodnego. Spodziew ano się tedy, iż 
obrdte w krótce Kołu zostanie zwróconym. 
Stało się jednak zupełnie inaczej. P ro ­
kurator kazał przez policyę zarządowi 
donieść, iż tylko ram y i szkło zostaną 
zwrócone, obraz zatem  m a być znisz­
czony. P rokura to r odwoływał się na 
jakieś dwa wyroki w Gnieźnie i Byto­
miu, że tam  obrazy .Polonia* zostały 
zniszczone, ostatni zaś^ wyrok sądu 
esseńskiego został pominięty.

Przeciw  takiem u zamachowi zapro­
testow ało Koło energicznie i zażądało 
zw rotu obrazu. N areszcie po upływie 
kilku tygodni, obraz został zwrócony, 
pod warunkiem , że nie zostanie um iesz­
czony w publicznym  lokalu.

Zabór austryaekl.
O ró w n o u p r a w n ie n ie  w  s z k o ła c h  

n a  Ś lą s k u  a u s t r y a c k im .
W śród  Niemców Opawy radość! 

W ysłaniem  na ulicę przed gm ach pre-



zydyum krajowego kilkuset wyrostków 
i drabów pod wodzą W olfa steroryzo- 
wali ministrów w W iedniu.

Klasy równoległe polskie i czeskie 
w Cieszynie, oraz w Opawie w nadcho­
dzącym roku szkolnym od września 
1904 roku nie będą otwarte. Ten sam 
dr. Koerber, który przedstawicielom 
stronnictw lewicy oświadczył, że otwar­
cie klas równoległych jest postanowie­
niem nieodwołalnem, zląkł się krzyku 
gawiedzi na ulicy Pańskiej w Opawie 
; zrejterował. Rejteradą trzeba nazwać 
oddanie całej sprawy do rozpatrzenia 
Radzie szkolnej krajowej na Śląsku. 
Zanim Rada rozpatrzy całą sprawę — 
a będzie rozmyślnie przeciągała załatwie­
nie — zacznie się nowy rok szkolny 
i na zorganizowanie klas równoległych 
słowiańskich będzie zapóźno.

Wiadomości te  świata.
P iu s  X  o d z ie n n ik a rs tw ie .

W iadomą jest rzeczą, że Ojciec św. 
będąc jeszcze patryarchą Weneeyi, pro­
wadził walkę z liberalnym i radykalnym 
zarządem miejskim, przy pomocy inspi­
rowanej prasy i wówczas, podobnie jak 
dzisiaj jeszcze, miał swój organ, dzien­
nik >Difesa . W  tych dniach Ojciec 
św. przyjmował na posłuchaniu osobnem 
pewnego dziennikarza, a wziąwszy z rąk 
jego pióro, pobłogosławił je i oddał, 
mówiąc: sNiema dzisiaj wznioślejszego 
posłannictwa na ziemi niż posłannictwo 
dziennikarza. Błogosławię symbol two­
jego zawodu. Moi poprzednicy błogo­
sławili miecze i broń wojowników chrze- 
ściańskich; ja mienię się szczęśliwym, 
że mogę błagać niebo o zlanie błogo­
sławieństwa r a  pióro dziennikarza kato­
lickiego*.

M iędzynarodowy zw iązek  policyjny 
zamierzają utworzyć rozmaite miasta 
europejskie na kształt istniejącego już 
międzynarodowego związku pocztowego. 
Dotychczas za projektem oświadczyły 
się Niemcy,, Austro-W ęgry, Belgia i Ho- 
landya. Związek założony zostanie z roz­
maitych względów, lecz jego najpoważ- 
niejszem zadaniem ma być zwalczanie 
handlu dziewczętami i spisków anarchi­
stycznych.

W ykrycie klubu anarchistów .
Do »Frankf. Ztg.« donoszą z (4ene 

wy, że polieya w ykry j na R*£e d>Enfer 
nowo załozon- k]ub anarchjstóvv, który 
nosi nazwę »Club anarchist germinal*.

woli i zwlekaniu tureckich władz sądo­
wych. Przypuszczają jednak, iż sądy 
te zorganizował komitet bułgarski, aby 
zdobyć większą władzę nad ludnością 
i w Bułgaryi samej punkt oparcia 
dać jej.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

l)o  d z is ie jszeg o  numeru „G ó rn o ­
ś lą z a k a "  dołączony jest dodatek.

Katowice. Centrowa »Volksstimme« 
zdając sprawę z procesu, który wy­
toczyłem jej redaktorowi, pisze między 
innemi także, że miałem oświadczyć 
przed sądem, iż jako akademik byłem 
narodowo-liberałem (nationalliberal). Jest- 
to znów oszczerstwo i kłamstwo, którem 
tak często posługuje się to pismo cen­
trowe. Powiedziałem przed sądem, że 
jako akademik byłem zwolennikiem pol­
skiego stronnictwa demokratyczno-naro- 
dowego, czern jestem do dnia dzisiej­
szego. W. Korfanty.

— Powiedział nawet jeden z fila­
rów centrowych, że prasa centrowa jest 
najpodlejszą w świecie. Sprawdza się 
to znowu na »Oberschlesiche Volks- 
stimme*. W  sprawozdaniu o przebiegu 
procesu, który wytoczył jej poseł Kor­
fanty, takie niestworzone rzeczy kłamie, 
że musimy jej odpowiedzieć, chociaż 
z zasady nie robimy jej tego zaszczytu, 
aby z nią się wdawać w rozprawę na 
łamach pisma naszego. Wszyscy ludzie 
inteligentni na Śląsku pismo to uważają 
za najgłupsze i najpodlejsze.

Nasamprzód twierdzi, że p. dr. Seyda, 
który był świadkiem, nie stawił się na 
termin. Jestto kłamstwo, bo p. dr. Seyda 
był na terminie.

Dalej kłamie, powiadając, iż radca 
policyjny Maedler przypomniał list pana 
Kowalczyka, w którym p. Kowalczyk 
miał nazwać p. Korfantego marnym 
charakterem. Jestto list, który przed 
wyborami ogłosił * Katolik*, aby ubić 
kandydaturę p. Korfantego, list pisany 
przed 3 lub 4 laty. Nie p. Maedler list 
ten przytaczał, ale adwokat oskarżonego 
p. Schwartz, chociaż list ten ze sprawą

ćesie miał powiedzieć, iż jako akademik 
był narodowym liberałem (nationallibe­
ral). Tego p. Korfanty nie powiedział, 
ale powiedział, że był jako akademik 
zwolennikiem stronnictwa demokraty- 
czno-narodowego t. z. narodowa-ludo- 
wego, a więc tern, czem jest dzisiaj pod 
względem politycznym. Ograniczamy 
się na stwierdzeniu tych kłamstw, a dal­
sze pomijamy.

Z a b o rze . Podczas pożaru domu 
mieszkalnego właściciela Bieli w Zabo- 
rzu W si o mało co zdarzyłoby się wiel­
kie nieszczęście. W pokoiku na pod­
daszu mieszkał górnik Wawrzyk, który 
podczas pożaru spał najspokojniej, 
i wszyscy o nim zapomnieli. Dopiero 
gdy pożar objął był już cały dach b u ­
dynku, zjawił się brat Wawrzyka, który 
zwrócił uwagę na grożące śpiącemu nie­
bezpieczeństwo. Ponieważ atoli schody 
już się paliły, więc strażacy wtargnęli 
oknem do pokoju na poddaszu, i w ten 
sposób zdołano na pół już zaczadzo­
nego wyratować, zanim zapadł się dach 
i sufit.

G liw ice. Nowe przedsiębiorstwo, 
istniejące już w wielu większych mia-

znana. W ioska nasza wogóle duz
w ostatnich tygodniach ucierpiała sku*' 
kiem pożarów. Bowiem w środę lC

stach w kraju i zagranicą, założono

obecp';

Sądy ludow e w  Macedonii.
W kilku obwodach Macedonii urzą­

dziła ludność bułgarska własne sądy 
ludowe, aby przez to zapobiedz samo­

Dalej pisze, że adwokat Schwartz 
mówił, iż p. Korfanty mieszkał w Berli­
nie przy ul. Andrzeja 1. 78a i tam robił 
korekty dla »Gazety Robotniczej*. Jest­
to kłamstwo, bo p. Schwartz tego nie 
mówił, a możemy tylko dodać, że pan 
Korfanty nigdy w Berlinie przy ul. A n­
drzeja nie mieszkał.

Dałszem kłamstwem jest twierdzenie 
»Volksstimme«, że p. Korfanty na pro-

także tutaj w Gliwicach. Tutejsi kupcy 
zgodzili się na udzielanie rabatu publi­
czności kupującej za gotówkę. Rabatu 
tego udziela się w formie jednolitych 
czerwonych 20-fenygowych znaczków 
rabatowych. W szystkie czerwone 20- 
fenygowe znaczki rabatowe wlepia się 
w książki, które się rozdaje za darmo 
i które zawierają bliższe szczegóły, oraz 
spis firm udzielających rabatu. Taka 
książka cala lub na pół wypełniona 
znaczkami wlepionemi uprawnia do wy­
szukania sobie według własnego upo­
dobania i bez dopłaty przedmiotu arty­
stycznego luksusowego lub domowego 
z pomiędzy wystawionych w lokalu nowo 
założonego związku przy ul. dworcowej 
nr. i i . Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
w dziale ogłoszeń dzisiejszego numeru.

P y sk o w ic e . W  pobliskiej Zawadzie 
uderzył podczas burzy piorun w konia 
orzącego na polu dzierżawcy Szwarza. 
Drugi koń i parobek zostali ogłuszeni 
i trzeba było parobka odwieść do leka­
rza. Jestto przestrogą, że podczas burzy 
.nie npwin.no sśg być w noki w pobliżu 
koni.

O rn o n to w ice . W  ubiegłą sobotę 
rano o godz. 7 wybuchł pożar u wła­
ściciela Śliwki i zniszczył chałupę i sto­
dołę. Na miejsce pożaru przybyły trzy 
straże z Bujakowa, Dubieńska i Ornon­
towic, atoli nie wiele mogły pomódz dla 
braku wody. W łaściciel ponosi znaczne 
straty, ponieważ zabezpieczone były 
tylko budynki. Przyczyna pożaru nie

sierpnia spaliły się u gospodarza Biała8* 
chlewy i stodoła napełniona żniwe® 
a trzy dni później znów spalił się dój® 
mieszkalny, przyczem zagrożone by/f 
także sąsiednie budynki. Przypuszczaj 
że w tym przypadku jakiś niegodziwi® 
podłożył ogień z zemsty; właścici® 
poniósł welkie straty, gdyż nieszczęsny15 
naszym zwyczajem zabezpieczone by/J 
tylko gołe budynki. Kiedy w reszj 
pod tym względem nastąpi upam iętanj

D z ie rg o w ice . Od 1 t. m. mamy tuW 
nowego karczmarza, Kutscherę. Pan te® 
stara się gościom swoim, Niemcom i wK 
dzorn na każdym kroko dowieść, że jeS 
»eine cht deutscher Mann*. Ponieważ j  
do czynienia z poczciwym naszym wij* 
śniakiem, który pozwoli się nieraz o f j  
nać, a obrazę spokojnie schowa do kjfj 
szeni, to też pan Kutschera aż nii*| 
propaguje w naszej polskiej wsi niem­
czyznę. Czasami jednak bywa, że tak 
mądrala napotka na człowieka, który k1 
tak płazem nie puści obrazy.

Tak też było wczoraj. Bawił tutaj 
w Dziergowicach redaktor »Straży nf 
Odrą* pan Stanisław Zieliński. * vln 
dziwszy znajomych wiarusów zasze 
wieczorem do karczmy p. Kutsched 
i wypiwszy szklankę piwa zap}'/81 
się żony pana Kutschery, czy nie mógłb| 
przenocować, na co mu odpowiedzią * 
potakująco i poszła przygotować spanid 
Tymczasem redaktor »Straży nad Ocir*1‘

u-

usiadł sobie za stołem i rozpoczął r°z, ■
z obecnymi tamże gośćmi zc w=t

W t e m  W c h o d z i 17 dr,,rriVnrr> n n lr n in  OlF
mowę _ H

ż drugiego pokoju p . .
Kutschera, a słysząc, że p. Z ie lińsj 
rozmawia po polsku, zapytuje się opO 
skliwie p. Z. po niemiecku, czy to p. H  
chce się przenocować. Otrzymawsflj 
odpowiedź po polsku, zerwał
i wrzasnął, że 11 niego się mówi po me 
miecku i jeśli p. Z. mówi po polską 
to nie może nocować. Na to p 
spokojnie wstał, zapłacił za pi"’ .;
i oświadczył, że nie potrzebuje łss |. 
kulturnika — oczywiście zawsze m(3'v' 
po polsku — i chciał opuścić lokal. 
to, że p. Z. ani rusz nie chciał mówi 
z kulturnikiem po skulturnemu*, ta 
rozłościło Kutscherę, że począł mioj^gj

...........■ ,-,U
Nie wiele brakowało,gequatsch*, i t. d. —  

a byłby czynnie znieważył redaktora, 
ale powstrzymał się tylko dla tego, ze 
było w pokoju jeszcze kilka osób 0  ̂
cnych. Tak więc p. Z. zrobił użyte* 
ze ^zaproszenia*, aby opuścił lokaji 
i wraz z resztą obecnych, oburzony/j 
postępowaniem Kutschery, udał się j , 
sąsiedniej gospody p. Pluty, aby tai 
się przenocować.

■ ^
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Ah! to praw da,—-wznosząc oczy do 
góry dodała pani Zofia, — dziś [świat 
taki’, panowie młodzi tracą zdrowie i ma­
jątek, póki starczy, a potem odbijają się 
na posagu biednej żony.

— Zbyt surowo nas panie sądzą — 
zaprotestowaał młody człowiek — a 
najlepszy tego dowód dał właśnie 
Artur.

— No, a to jakim sposobem?
— Jak toL  nic państwo o tej sławnej 

historyi nie wiecie?
— Nie.
— Ani słowa...
Pola milczała, ale czarne jej oczy 

tak się w mówcę wpatrzyły, żt*gdyby 
był w tę stronę spojrzał, byłby języ­
ka zapomniał w ustach. Na szczęście 
patrzał na ztarsze panie i spokojnie 
zaczął:

— Przed dwoma laty, szalała za nim 
w Paryżu księżna Ruspini, jedna z naj­
bogatszych Włoszek... mówiono, że 
ma z jakie dwakroć stotysięcy franków 
dochodu, awantury wyrabiała, kompro­
mitowała się, a Karliński jednak nie 
chciał się z nią żenić...

— Księżna Ruspini — zawołała pani 
Zofia, na którą tytuły dziwny wpływ 
wywierały — czytałam coś o tern na­
zwisku, to jedna z pierwszych rodzin 
rzymskich.

— Musiała być starą i brzydką. — 
wtrącił Piotrowicz.

_ — Ale gdzież tam, — zaprotesto­
wał Alfons, — śliczna jak anioł, dwu­

dziestoletnie wdówka, pół Paryża sza­
lało za nią...

— I powiadasz pan, że się kochała 
w panu Karlińskim? — zapytała zacie­
kawiona pani domu.

— Na zabój powiadam pani, na za­
bój, groziła, że się zabije — odpowia­
dał mi to hrabia Alfred, który był tam 
wtedy.

— I czemuż ten waryat z nią się nie 
ożenił? — wtrącił Piotrowicz.

— Dla tego, jak się tłumaczył, że 
jej nic nie kochał.

Rozmowa toczyła się w tym sensie 
dalej, dla Poli wystarczało to, co usły­
szała. I rozkosz nieznana i trochę stra­
chu dziwnego opanowały ją w tej chwili. 
Kobieta ma olbrzymi zasób próżności 
w sobie. Być rywalką księżnej, pię­
knej, młodej i bogatej, zapanować nad 
sercem, które tamtą odrzuciło!...

Za to samo można było pokochać 
Artura. A potem jakaż to szlache­
tność!... jaka w yższość!... Piękność, ty­
tuł, bogactwo odrzuca dla tego tylko, 
że nie kocha... Ale znów czyż może 
być prawdą, żeby ten, który wspaniałej 
W łoszcze oprzeć się potrafił, zakochał 
s ię  w  niej, wiejskiej dziewczynie?... Cze­
muż nie?... wszak wiadome są dziwac­
twa miłości.

I Pola zapomniała o wszystkiem 
i rozpromieniona, błyszcząca, wesoła, 
dumna i więcej jeszcze jak dotąd za­
kochana, była przez resztę wieczora 
dziwnie uprzejmą, nawet dla Felutka... 
opotviadacza zaś, który jej dał ten rys 
charakteru Artura, tak serdecznie uści­
snęła za rękę, tak uprzejmie prosiła o nie- 
zapominanie o Starej wsi, że biedny Al­
fons pomyślał sobie:

— Do dyabła... czy się zakochała

i połknęła sobiewe mnie czy co? 
ślinkę.

Na drugi dzień pan ex-mecenas, 
upatrzywszy stosowną chwilę, poprosił 
żonę do swego pokoju, żeby ją, jak 
się wyraził sam do siebie, obrobić.

-— Chcę ci powiedzieć wielką no­
winę moja Zofiu — zaczął od razu.

— Co takiego?... byle nie jakie nie- 
■szczęście!.., bo ja  i tak ledwo żyje, — 
jęknęła imaginacyjna chora.

— Owszem, mojem zdaniem, no­
winę bardzo dobrą. Mam doskonałego 
chłopca dla Połci. Adamski się o nią 
oświadczyła dla syna...

— Oh! pozwól, mój drogi, serce mi 
tak bije! —• ze zwykłą przesadą wo­
lała pani Zofia — czyż to być może, 
żeby Połcia już miała konkurentów?

Piotrowicz trochę niecierpliwie wzru­
szył ramionami, ale hamując się natych­
miast, dodał:

— Hm!... ośm naścielat blisko... cze- 
mużby nie? Zawsze lepiej wydać prę­
dzej, byle wydać dobrze... Mnie zaś 
młody Adamski wydaje się partyą wy­
borną.

— Syn dorobkow icza— wtrąciła żo­
na, która, jak  wiemy, miała słabość do 
dobrze urodzonych.

— A! to tern lepiej, jest nadzieja, 
że dobrze wychowany, widocznie jest 
skromny, praktyczny i nie zepsuty.

— Ale taki jakiś...
— Aha! — niecierpliwie trochę za­

czął Piotrowicz —- tobie by się chciało 
panicza jakiego... może takiego Karliń- 
skiego?... co?... — Mecenas umyślnie 
to nazwisko wymienił, żeby się dowie­
dzieć, co też żona na to powie.

— Ja  nie mówię... ale... przyznam 
ci się, że mi się daleko lepiej podoba.

Piotrowicz się zmarszczył, ale zapa­

nował natychmiast nad sobą i złożyć, 
szy ręce, z udaną boleścią mówił: j

— Ach! jakaś ty niepoprawna Z°h 
sieńko 1 kochasz twoją jedynaczkę, a rza 
ciłabyś ją w przepaść z zam knięte j 
oczyma... Cóżby ją za Karlińskim c j  
kało? oto po paru latach niby pańskieg j  
życia, nędza i bieda. Póki ja  żyję, 
szczebyśmy kochane dziecko przytul/ j 
do siebie... ale ja nie młody, k o c h a j!  
Zosieńko, -— mówił na rzewny ton 
strajając się Piotrowicz — mogę la 
dzień oczy zamknąć, a wtedy co sl 
z tobą stanie? Dożywocie powieszą 
aha!.,, jest to naprawdę tyle, co n} 
moja droga. A jak ci płacić nie będz1 
mógł? lub nie będzie chciał, to co •••/I 
Będziesz go pozywać? tradować? nańjj 
ralnie że nie... Ja znam tych p3j  
czów, obełże cię, omami, wykpi z ci 
bie, przy pomocy żony, grosz o s ta t j l  
a gdy i ten zmarnuje na karty J  
zbytki, to was zostawi w nędzy, a sa1 p
z jaką baletnicą w świat czrny chn>e’
albo sobie w łeb strzeli... Moja ’k® |  
chana — dodał po chwili spokojny11 i 
tonem — Pola przecież twoją jest córl j  
i mnie też ten interes nic a nic nie 0 j 
chodzi, a le ją  kocham serdecznie, a ej j 
bie jeszcze więcej i nie chciałbym, 
byś ty słaba i cierpiąca, przywykła■ 
wygód i komfortu, miała być kiedyś j i  
nędzę narażona, oh! gdyby duch M I 
z góry zobaczył to kiedy!... K d

I zręczny blagier zasłonił sobie G ' 
oczy, a zarazem uczuł, jak pani 
drugą jego rękę do ust jrrzycisnęła’

— Ja  wiem mój drogi — 
prawie ze łzami i prawdziwie w z r u s  

na — ze ty mnie i Polcię kochasz pril
dziwie, ale widzisz.

(Ciąg dalszj- nastąpi.)



Za kilka chwil zjawia się u p. Pluty 
utschera z laską w ręku i stanąwszy 

przy bufecie, zaczyna, zwracając się do 
P- Z. i siedzących z nim ludzi wyzywać 
j13, agitatorów polskich, przestrzegać 
udzi, żeby na takich »chacharów« 
(miał na myśli agitatorów, jak obecny 
tam redaktor) nie słuchali i t. d. Kilku 
obecnych ludzi, podejrzewając, że Kut- 
schera namawia p. Plutę, aby panu Z. 
r'ie dał noclegu, zaprosiło go do siebie 
na noc. Ponieważ już było późno, pan 

■ Przyjął gościnę jednego z robotników 
r przenocował się u niego spokojnie, 
wedakcya »Straży nad Odrą* na tern 
miejscu składa serdeczne podziękowanie 
Wiarusowi, którv redaktorowi użyczył 
gościny.

Pan Stanisław Zieliński zaskar­
b i  do sądu butnego Niemca, a mie­
szkańcy Dziergowic zaś niech sobie 
zapamiętają, jakiego to germanizatora 
mają wśród siebie.

— Od niedzieli 4 września począwszy 
będzie można pożyczać co dzień książki 
z bezpłatnej czytelni, która się będzie 
znajdowała u kościelnego p. Zemboka.

Koźle. Nareszcie zostało tutaj za­
wożone polskie towarzystwo. Na całą 
okolicę nie było dotąd żadnego pol­
skiego towarzystwa, a młodzież i starzy 
błąkali się po kriegervereinach i innych 
gormanizatorskich związkach, gdzie się 
Wyzbywali resztek polskości. Teraz już 
°io potrzebują — swoją drogą, że nie 
Powinni wogóle — szukać gościny 
w niemieckich towarzystwach, ale zapi­
sywać się do nowopowstałego >Sokoła« 
w Koźlu. Nowemu gniazdu sokolemu 
szczęść Boże!

— Co czwartek i niedzielę można 
w redakcyi >Straży nad Odrą*, ulica 
Odrzańska, dom dr. Trzebiatowskiego,
W piętro, pożyczać książki z bezpłatnej
czy te ln i.

Raciborska Kuźnia. W  środę 
przybyła tutaj komisya złożona z człon­
ków katowickiej dyrekcyi kolejowej 
w celu stwierdzenia i oszacowania szkód 
Wyrządzonych przez pożar. Jak bowiem 
wiadomo, według wszelkiego prawdo­
podobieństwa pożar wznieciły iskry 
z przejeżdżającego pociągu, a w takim 
razie byłby fiskus zobowiązany szkody 
Pokryć.

Z Popielów (w powiecie opolskim).
‘Gazeta Opolska* pisze: *W po­

niedziałek odbył się tu w gospodzie 
karczmarza p. Jana Warzechy żniwniak, 
który wyprawił p. nadleśniczy (Forst- 
meister). Nie szkodziłoby, że się ludzie 
bawili wesoło, gdyby nie przekroczono 
miary; atoli niestety niektóre kobiety 
Przewyższały mężczyzn w piciu. Nasz 
ks. Proboszcz ma słuszność, gdy gani 
1 napomina mężczyzn, ale cóż tu po­
wiedzieć, gdy kobiety tysiąc razy go- 
rzej postępują od mężczyzn bo pod­
piwszy sobie, śpiewają i wykrzykują 
w nieprzystojny sposób. Czy to ko­
niecznie potrzebne do wesołej zabawy? 
Wszak i zabawa powinna być nie tylko 
Wesołą, ale i godziwą, aby nie było 
z niej zgorszenia, lecz zbudowanie. — 
(r-ist powyższy, napisany po niemiecku, 
Przetłomaczyliśmy i podajemy go dla- 
tego, że sądzimy, iż pochodzi z życzli­
wej strony. Prosimy jednak na przy­
szłość wyraźnie nazwisko podpisać. *

Z dalszych stron.
^ VIII. Zjazd KóJ śpiewackich z 
W estfalii i Nadrenii. Koło śpiewu 
‘Jedność* w Hamborn zaprasza Koła 
śpiewackie z Westfalii i Nadrenii na

VIII Zjazd Kół śpiewackich, który się 
odbędzie dnia 28 sierpnia rb. w Ham­
born na sali pana Scharpa (dawniej 
Rener), ul. Backerstr. Zapraszamy tak­
że i te Koła, które z śpiewem występo­
wać nie będą, i Towarzystwa nam przy­
chylne, oraz Rodaków i Rodaczki z Ham­
born i okolicy, ażeby się przysłuchali 
pięknej polskiej pieśni, która 1 tu na 
obczyźnie pielęgnowana bywa, aby zaś 
potem Rodacy chętnie wstępowali do 
Koł śpiewackich.

Program zjazdu: 1) Od godziny
i-szej do pół 3-ciej przyjmowanie Kół 
i Towarzystw. 2) Od pół 3-ciej otwar­
cie zjazdu mową i śpiewem przez Koło 
‘Jedność* w Hamborn. 3) Przemówie­
nie o pielęgnowaniu śpiewu. 4) Wy­
stęp Kół ze śpiewem o nagrody. 5) 
Wspólny śpiew Kół. 6) Koncert. 7) 
Rozdanie nagród. 8) Dalsza zabawa 
z tańcem. — Muzykę dostawi dyrygent 
naszego Koła p. Stanisław Kaczmarek 
z Marxloh.

Cześć pieśni!
Zarząd Kola śpiewackiego »Jedność«

70 Hamborn.

Ostatnie wiadomości.
Wojna.

Ofenzywci Japończyków.
W iedeń, 28 sierpnia. »Zeit< otrzy­

mała z głównej kwatery ros. w Liaojang 
następujący telegram:

Japończycy dnia 24 b. m. po dłuż­
szym wypoczynku rozpoczęli ponownie 
akcyę zaczepną na wschodzie od Liao­
jang, mianowicie posunęli się ku Lian- 
tientsan. Straż przednia wynosiła dwa 
bataliony piechoty z odpowiednią arty- 
leryą. Forpoczty rosyjskie starały się 
zatrzymać ich; pod Tuasinpu przyszło 
do bitwy, która toczyła się jeszcze dnia 
25 b. m. Rezultat nie znany, zdaje się 
przecież, że Rosyanie zdołali zatrzymać 
stanowiska.

Dla wzmocnienia Kurokiego przy­
dzielono mu drugą i dwunastą dywizyę 
piechoty.

Mukden, 26 sierpnia. Obie armie 
zbliżają się do akcyi.

Londyn, 26 sierpnia. »Daily Tele­
graph* donosi z Liaojang z wczoraj: 
W  odległości 75 km. na południowy 
wschód od Liaojang rozpoczęła się 
gwałtowna bitwa. Oczekują ogólnego 
ataku Japończyków.

Oblężenie Portu Artura.
Petersburg, 26 sierpnia. Telegram 

admirała Aleksiejewa do cara z wczoraj 
brzmi: Jenerał Stossl doniósł z Portu 
Artura pod datą 19 bm,, że Japończycy 
w tym dniu o godzinie wpół do 5 rano 
rozpoczęli szturm na górę Węglową 
i gwałtownie z góry Wilczej bombardo­
wali forty północnego frontu i części 
frontu wschodniego. Japończycy sypią 
szańce w kierunku Luiszin i wzdłuż 
doliny Lun-ho.

Tokio, 26 sierpnia. Dwa rosyjskie 
kontrtorpedowce natrafiły na minę w 
środę wieczorem przy wjeździe do Portu 
Artura. Większy z nich nieznanego 
nazwiska, który miał cztery kominy, za­

tonął. Niewiadomo, czy były także 
straty w ludziach.

Japończycy dowiedzieli się przez 
szpiegów, że ks. Uchtomski otrzymał 
z Petersburga telegrafem bez drutu 
rozkaz, aby działa z okrętów rosyjskich 
przeniesiono na forty, załogę okrętową 
w liczbie 6000 ludzi wcielono do załogi 
twierdzy, a okręty zatopiono.

Jak się zdaje według pewnych wia­
domości, nowa europejska dzielnica Port 
Artura stoi w płomieniach.

Rozbrojenie okrętów rosyjskich.
S zan g h a j, 26 sierpnia. Jak słychać 

japoński peseł w Pekinie poczynił ener­
giczne kroki u rządu chińskiego z po­
wodu przedłużenia terminu, danego 
ros. okrętom w Szanghaju do rozbroje­
nia, względnie wyjazdu.

L ondyn , 26 sierpnia. Biuro Reu­
tera otrzymało z Szanghaju telegram, 
potwierdzający wiadomość dzienników, 
że Rosy a wydała rozkaz rozbrojenia okrę­
tów »Askold« i »Grozowój*.

S zanghaj, 26 sierpnia. Dziś rozpo­
częło się rozbrajanie ros. okrętów ‘As­
kold* i ‘Grczowój*. Krążownik ‘As­
kold* otrzymał pozwolenie zatrzymania 
się do 11 września w tut. dokach dla 
ukończenia napraw-. Załogę jego wy­
puszczono po daniu z jej strony słowa 
honoru, że wróci do Rosyi.

Kolej nadbajkalska.
P e te rsb u rg , 26 sierpnia. Obecnie 

okazuje się, że kolej okrężna nad Baj­
kałem, która miała być w początku 
września oddana do użytku, może być 
gotową dopiero za 5—6 tygodni. Fakt 
ten pociągnie za sobą fatalne na­
stępstwa, gdyż kra na Bajkale zaczyna 
iść już w połowie września, zatem trans­
porty wojsk zostaną przerwane na prze­
ciąg 3 tygodni.

Położenie Kuropatkina stało się za­
tem krytyczniejsze, gdyż nie będzie 
mógł liczyć na spodziewane posiłki. 
Wobec tego pogłoska, źe rozpoczął on 
odwrót ku Mukdenowi, nabiera prawdo­
podobieństwa.
Nowe rewidowania statków angielskich.

L ondyn , 26 sierpnia. ‘Times* do­
nosi z Plymouth, że okręt węglowy 
»Tencalewik«, który płynął z Kardifu 
do Malty z ładunkiem węgla dla floty 
angielskiej, został przez ros. krążownik 
»Ural* dnia 12 b, m. zatrzymany przez 
przeciąg godziny. Kapitan okrętu opo­
wiada, że »Ural« miał zatrzymać także 
jeszcze inny okręt.

Niesłychane wrażenia wywołała tu­
taj wiadomość, że parowiec angielski 
»Azia* należący do t. zw. Kotwicowego 
Tow. żeglugi, a płynący z Glasgowa do 
Kalkuty, zatrzymany został w odległości 
60 mil na wscód od przylądku Vincent 
przez rosyjski okręt »Ural« i przez dwie 
godziny poddany był ścisłej rewizyi.

M inisterstwa w Rosyi.
W iedeń, 26 sierpnia. Dzienniki po- 

daią zgodnie wiadomość z Petersburga, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych 
zostanie oddzielone od ministerstwa po- 
licyi. Kierownikiem ministerstwa policyi 
zostanie senator Durnowo, ajen. guber­
nator Kleigels pozostający w Kijowie

będzie prawdopodobnie powołany na 
miejsce Czertkowa do Warszawy.

Burza na morzu.
F ra n k fu r t ,  26 sierpnia. »Frankf.j 

Ztg.* donosi z Tokio: Na polu-;
dniowej części morza japońskiego sza­
lała dnia 20 bm. burza i zniszczyła w 
Fuzan na Korei 30 domów i 147 paro­
wców. ■— Kabel miedzy Tsusiną a Fuzan 
przerwany. Także z Moi dorfoszą, że 
burza zniszczyła tam znaczną liczbę 
okrętów, z których wyratowano 67 osób, 
wiele ludzi jednak brak.

Od Redakcyi .
Klinouii w Zabórzu. W  wczorajszej uupo- 

wiedzi zaszła omyłka drukarska. Ma b y ć : 
Jeśli Pan nie może przybyć w niedzielę po 
południu, niech Pan przybędzie w poniedziałek 
do południa, tak jak  sobie Pan życzył.

P. Adam kowi w  Zawodzili. Kcrespondencyę 
musiał zrozumieć każdy tale, że mówiono na 
owem zebraniu także po niemiecku. A to 
przecież sam Pan przyznajesz. Czegóż więc 
Pan chcesz od nas?

20 bezimiennym hutnikom z Chorzowa i  oko­
licy. Oświadczenia Waszego, dla czegoście 
nie podpisali petycyi, zamieścić nie możemy,! 
ponieważ w liście nikt nie je s t podpisany.; 
Listy bezimienne w każdej redakcyi idą do 
kosza.

JĘenc. P. w  Szarleju. Połowę wlepionych 
składek można żądać, jeśli jeszcze od dnia 
zamążpójścia nie upłynęło roku. W arunkiem 
jest atoli, że aż do ślubu znaczki lepiono. Po 
sześciu miesiącach spraw a prąedawnić się nie 
może. !

Sprawy towarzystw, j
K a to w ic e . Tow. Czytelni dla kobiet od­

będzie swe zwykłe zebranie w niedzielę 28 bm. 
po poł. o godz. 4 w sokolni przy u!. Heinzla 
nr. 4. O liczny udział uprasza Zarząd.

Bytom. Towarzystwo górnośl. Przemy­
słowców odbędzie swe przyszłe posiedzenie 
w niedzielę, 28 b. m. po południu o godz. 3 
na sali domu katolickich towarzystw. Ponie­
waż będziemy radzili n ad  zwiedzeniem wystawy 
metalowej w  Krakowie, przeto zapraszamy mia­
nowicie tych, którzy w tej wycieczce chcą brać 
udział. Goście z bratnich towarzystw miłe 
widziani. Zarząd.

B is k u p ic e . W niedzielę dnia zS-go^ sierpnia 
odbędzie Tow. kat. młodzieńców i mężów swe 
posiedzenie. Szanownych członków uprasza 
się o liczne przybycie, ponieważ omawianem 
będzie zaproszenie Towarzystwa z Rudy. P o­
siedzenie odbędzie się o godz. 6 wieczorem 
na sali p. Muskalli. Goście mile widziani.

Zarząd.
B ic r tu ł io w y .  Posiedzenie związku pod 

opieką św. Józefa odbędzie się w niedzielę dnia 
28 sierpnia o godz. 6 w lokalu pana Nowaka. 
Szan. członków prosimy o liczne przybycie na 
zebranie. Członków Kółka śpiewackiego pro­
simy się zebrać już o godz. 5-tej. Zarząd.

G ladbeck . Tow. św. Barbary w Gladbeck 
donosi swoim członkom oraz i wszystkim ro­
dakom z Gladbeck, iż w niedzielę 2S_sierpnia 
obchodzimy pierwszą rocznicę istnienia, połą­
czoną z poświęceniem chorągwi. Prosimy nam 
przychylne Towarzystwa, aby nas raczyły od­
wiedzić z pałaszami i chorągwiami. Od go­
dziny 2 do 4 po południu przyjmowanie obcych 
towarzystw ; dalszy porządek będzie na sali 
ogłoszony. . .

Uroczystość odbędzie się na sali katolickiej 
czeladzi (Gesellenliaus). O jak  najliczniejszy 
udział uprasza Zarząd.

k-f-j V

K si p ie c
będzie zawsze w tej gazecie ogłaszał, 
przez którą ma najlepsze zyski. ; Obo­
wiązkiem jest więc każdego kupującego 
powiedzieć kupcowi, w której gazecie 
polecenie jego wyczytał.

" mim.

A d o l f  L o e w y  
Na wesoła!

B y t o m ,  u l ica  K r a k o w s k a  20 p r z y  k o le j ce  ul icznej

96°/o sp iry tu s  1,40 m k. 
M uszkat od  40 fen . 
C yder od  45 fen .

najtańsze i najlepsze 
z a k u p n o  w in , l ik ie r ó w  i s p ir j t u o z ó w .  

K on iak  od  1,40 tuk.
W in o  w ę g ie r s k ie  od  1,00 m k.

p o czą w sz y  I
=  Próba opłaca się._— Próby darmo. = =

Na chrzciny!
R uta od  60 fen.
L ik ie r y  od  50 fen .
S ok  m a lin o w y  od 95 fen.

2 J a b ł e c z n ik  w o ln y  o d  a lk o h o lu .  60  l t .  f■. p rz y  t o  t t .  c5 Jen . 
g P r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w i e n ia c h  z w r o t  p ie n ię d z y  za  p o d ró ż

i!
i s-3 E «08 £I

S p r z e d a m
po zdumiewająco niskich cenach:

5000 metrów materyi na suknie . . . .  metr po 72, 84, 93, 100— 300 fen. 
3000 metrów welurdw, barchanów i katunów metr po 42, 45, 4 8 — 75 fenygów. 
1500 metrów firan . . . . . . .  metr po 43, 54, 65— 100 fenygów.
Tureckie szale, jedwabie na zapaski ślubne i na suknie ślubne, 

wsypy, poszwy, flanele, płótna i t. d. za bezcen.

Kupujcie tylko u

Hugo L i p s c h i i t z a ,
K a t o w i c e ,  ul. Grundmanna 10.

największym
skarbem.Zdrowie jest

Ażeby uniknąć chorób, jak 
reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
URYNIE, którą ja bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwie "tfpSjl dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam własne 
łaboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej | 
Otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
fcawsze i  w każdej chwili 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo­
wiadać o mnie,

O łaskawe poparcie prosit  Bernard Pitsch, /
j fdrogerya, RACIBÓRZ, 

Wielkie Przedmieście 24.

M einel & H eroic
f a b r y k a  h a r m o n ik  

w vsy lka in s tr . m uzycznvch 
H U in g e n th a l (Saks.)fl0 5 E
dostarcz , za z u p ełn ą  gw ar 
h a rm o n ik i w p rzesz ło  I2C

óff Iróżn. num ., cy try  o d 8,com .
ron • |<r i t  ar y o d5m. sk rzy  p c e  o d j  m
n d . l v a f u ,  “........- : i . s -------- -

K ata lo g  
104 stron
d la  [K a ta rynk i,harm on ik i u s tm

darm o. b?rmdonfonv. o ka ryny  itd .

1 0 0 ©  p a r
« trzewików filcowych
'*■’ z podeszwą skórzaną za ^  

1 markę /g.
2  sprzedaje 
_  i obuw ia

s k t a d sk ó r S

3 A lf red  W a e i w a n s ł
OZ  Bytom, g.

£ ul. Krakowska 25 5
b* naprzeciwko młyna, o

Poszukuję od zaraz u >' j 
filii w Neudccku

z dobrem wychowaniem d o
mowen:.

W .  $łK giewiCZ, 
Z a fę śe , poci K atow icam i,

drogęrya p o d  Orłem .

K sięgarnia „(jórnoSlązalsa“
poleca c.zieli pedagogiczne R e  ŁSss- 
t t e s - a  1,0 ’’a rd z o  p rę d k ie j  i n a j ła ­
tw ie js z e j  n a u k i  j e z j k M  e f s e s e n
b e z  n a u c z y c i e l #  * obp'.M uentetn
w ym ow y ł  z kluczem  p o d  ty tu łe m :

a m o  u  c  z e k
P o l s k o  - E i io m le c k S ,  kurs

w stęp n y  ( E l e m e s t t a r z )  po 
jo , Co fen. I 1,00 m k. — kurs 
i-szy  2,00 m k., kurs 11-g i 4 *n. 
P c i s t t o - F p a n e u s k i , . ^urs 

, I-szy 3ł°0  m k., kurs I l-g i  8 m. 
G r - a m e t y k a  P o l s k o - F r a n ­

c u s k a ,  3,oo mk. _ 
P o l a k u  -  M n y ie l s k E ,  kur* 

I-szy  2,00 m k. — ku rs 11-g o  3>00 mk. 
P o l s k o - R u s k i ,  kurs I-szy  3,SO mk. 

kurs I l - g i  4,50 mk.
A r n e r y l tK F s s S j I p r z e w G d r t tk z r o i -

m ów kam i an g ie lsk icm i I>2;J m k.



Z powodu przebudowania moich lokalów
rozpoczyna się ju tr o  w  n ie d z ie lą  dn ia  2 E  b. rai*

Wielka sprztdaś uprzątająca
Materye na suknie. po ZliaCZnl@ Z lliionych  ( m b .  l_ ^ rzę ty em a lio w ^

Firany. Porcelana.

Materye chodnikowe! j ^ Z O  1*0^3 SflOSOhOŚĆ

§o korzystnego kupna.Obrusy.

L Bielizna.

Towary szklarnie. 

Towary drzewiatie.

Pończochy.

Rękawiczki.

Zapaski itd.

Serwisy stołowe.

Lampj

Zabawki.

Katowice Dom towarowy H. Bobrek ul. poprzeczna 10 
(Querstr.)

@©@®©®0©@®l0©®©#@@®©g 
Oszczędności i wkłady

przyjmujemy i płacim y:
I przy wypowiedzeniu lrwartałnem  5 procent, i 
I n „ półrocznem  5 l/» „

„ „ całorocznem  S  „
igft od dnia złożenia pieniędzy, obliczając p rocenta 
Jis  co pół roku. — Pewność zupełna!

© „Kujawski Bank Parce!acyjny“, E. G.1H.1]. H.
j g  • w I n o w r o c ła w iu  (Inowrazlaw).

- >.• .«. i

DestyUcya Jftorttz Jiiim
dawniej Ludwig Polak, K a t o w i c © , ,  ul. D w o r co w a  15

poleca, na wesoła, chrzciny itd . i y t n i 6 w k ę ,  l i k i e r y ,  c y d e r ,  w szystkie g a ­
tunki w i n  po zdum iew ająco n iskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

Ocl zaraz do wydzierżawienia 
mój sk łasS  tuż przy kopalni 
w Górnych Rydułtowach, w któ­
rym je st obecnie dobry skład 
kolonialny, i który nadaje się 
do każdego przedsiębiorstwa. 
Wiad. udzieli
Elżbieta Mandrysch, G. Rydułtowy.

z pkkarn ią  i skle- 
B # i w  BHH pem zdatnym do 
każdego przedsiębiorstwa jest 
do sprzedania. Zgłoszenia przyj­
muje agent B a łu c h , S ta r e  
Z a b rz e , ul. Pawio 54.

JD o m
do każdego handlu zdatny, 
z t  pomieszkaniami, 4’/* morgi 
poła, przy głównej szosie, w po­
bliżu dworca między 2 kopal­
niami,' z wolnej, ręki do sprzed. 
Oferty pod T. i, post!. Brzezinka.

t0 9 fM9 9 & S m 9 9 W**8 <&»*
Niem. pierwszorz. rowery Ro-( 

ca land nu ży c z e n ie  nu odpłatę, i
wpłata 25 ^
5o m k. sp ła t, i 

MJgyaSK f)-35iri. m ie ś . 1 gotówkę I 
‘̂ ^ s p rz .  roweryl 

o d  70 mk.
” P ros*ę darm o za d a ć  cer.nik:

A  -gJRolttHd -M aschinea -  G eB eilseiiaitj
K olon ia  (K oln) 212.

I  1 f*  y  81 i UJ chcącego się w.V 
U  %*£. I I  i e t  uczyć kówalstW*1
poszukuje
Jan Schramowski, Katowic?, 

mistrz kowalski ul. Schillera.
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&

ł j*'. ;

Czerwone 20 fen. marki rabatowe
Śląskiego związku dla oszczędzania rabatu

R o s e n h e im  & Co.

G liw ice , ul. Dworcowa II
b ędą od dzisiejszego dnia w ydaw ane także

w Gliwicach, Zabrzu, Dorocie, Zaborzu i okolicy.
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Z  wielu firmami zaw arto układy, w edług k tórych firmy się zobowiązały 
n a  żądanie wydaw ać m arki rabatow e stosow nie do w ysokości zapłaconej gotów ką 
sumy, i to  jed en  znaczek za każde pełne 20 fenygów  zapłacone przy kupnie, w ięc 
je d e n  znaczek  przy kupnie za 20 do 39 fen., trzy znaczki za 60 do 79 fen., 
za  1 mk. p ięć znaczków, za  20 mk. sto znaczków  i t. cl. D o w ygodnego przecho- 

wywania znaczków  służą książki do zbierania, zaw ierające adresy firm w ydających znaczki, oraz p różne pola do w lepiania znaczków  Książki te  m ożna 
każdego czasu dostać za darm o w naszym  lokalu i u kupców , którzy się do n as przyłączyli. Jeżeli pół książka lub cała książka iest w ypełniona 
m arkam i, co udow odnią, że kupiono za 100 mk. względnie za 200 mk. albo w jednym  składzie, albo w kilku lub wszystkich niżej podanych składach, 
to  rabat staje się płatnym , i okaziciel książki może sobie za pó ł lub  całą książkę z a  d a rm o  za oddaniem  owych znaczków w edług w łasnego u p o ­
dobania w ybrać przedm iot cenny i pożyteczny. Lecz prow adzim y także przedm ioty, k tóre w ym agają clwuch książek’. U prasza się o rychłe 1 częste 
odw iedzanie naszego lokalu, aby się p rzekonać o dobroci tow arów  i wielkim wyborze. M ylną jest obaw a, by p tzy  w ydaw aniu znaczków  rabatow ych 
nie żądano wyższych cen. P o  pierw sze sprzeciw ia się to umowie, a po drugie przez pow iększane dochody gotów ką kupcy będ ą  w stanie przy row m e 
rzetelnej usłudze sprzedaw ać m oże za niższe ceny.

Proszę żądać wszędzie czerwonych 20 fen. marek rabatowych.
~  ! v! . . . czcionkami mI.Mi .,'4,/a k :n  s;., wyd. z ogr. odp. w Katowicach. -  Odpowiedzialny za fzę«ć redakcyjną Atltoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Paweł Sżę.lzięlora w B y t ^



Dodatek d© „G órnoślązaka” nr. !S7„
Wiadomości potoczne.

U ie lk o s to l s k a .
P o z n a ń . Resztki starego mostu na 

barcie, któr* przed mniej więcej 
Joo laty powódź zebrała, a który po­
budowany był około Miasteczka, na- 
kazała władza obecnie z koryta rzeki 
Pousuwać, do czego wskutek niskiego 
Poziomu wody bardzo korzystna na­
darza się sposobność. Prace te rozpo­
częły się ju t ' w sobotę i robotnicy wy­
dobywają dźwigniami kamienie i pnie 
dębowe, które z czasem zczerniały 
i stwardły jak kamienie. W  tern miejscu 
zdarzało się w ostatnich latach, kiedy 
Woda opadła, że statki w spławie do­
znawały przeszkody, a towary trzeba było 
Przeładowywać.

R o z m a i t o ś c i .
Finanse w atykańskie. Gdy za rzą­

dów Leona XIII kardynał Rampolla po­
wierzył całą administracyę finansową 
W atykanu 8l-letniemu kardynałowi Mo- 
cenniemu, obecnje zarząd finansami te- 
mi objął sam Ojciec św., wespół z kar- 
dynałem Merry del Val, i zaprowa­
dzą oszczędności. Między innemi dzien- 
rfik, utrzymywany przez Watykan, «Vo- 
Ce della V eritas złączy się w końcu 
sierpnia z »Osśervatore Romanos, tak,

że W atykan mieć już tylko będzie tein 
jeden  organ, a dawniej, gdy wychodził 
jeszcze »Moniteur de Romer, miał ich 
trzy. Urzędnicy kongregacyi brewów 
pobierają nie wielkie pensye, lecz mają 
duże dochody z opłat. Tak n. p. pen­
sy a roczna kardynała prefekta wynosi 
15,000 lecz ma on 70,000 lirów docho­
du. Ojciec św. zmniejszył tę pensyę 
frefekta na 2,000 lirów miesięcznie, sub- 
stytuta na 1,000, a dochody poboczne 
zniósł zupełnie. Dochody wielu prała­
tów ograniczone zostały o-’/s.

Zredukowano też pensye nuncyuszów, 
wprowadzony został nowy regulamin 
dla pensyi urzędników papieskich i utw o­
rzona jedna kasa centralna. Sprawy 
finansowe nie są obce Ojcu św. — bę­
dąc jeszcze patryarchą weneckim inte­
resował się bardzo kasamy pomocy, 
a dotychczas jeszcze jest akcyonaryu- 
szem głównym kasy zaliczkowej w We- 
necyi. »Biuro Laffańa* doniosło n ie­
dawno, że Ojciec św. pragnie wycofać 
większą część funduszów Stolicy A po­
stolskiej z banków londyńskich, i ulo­
kować około 20 milionów lirów w 3 
i pół procentowej rencie włoskiej. 
Upomniał się też Pius X u rządu wło­
skiego o odszkodowanie w sumie 9000 
lirów, zapłacone przez rząd piemoncki 
za zniesione podztki biskupów piemon- 
ckich. Pius IX i Leon XIII sumy tej 
przyjąć nie chcieli. W szystkie te osz­
czędności spowodowane są tern, że 
finanse watykańskie uszczuplają się, —

zwłaszcza spodziewane jest zmniejszenie 
się datków na świętopietrze, zasilane 
głównie przez Francyę, przez kongre- 
gacye francuskie, obecnie rozwiązane.

Dom cały w  m uszlach. Dom, 
całkowicie ze zewnątrz i z wewnątrz 
ozdobiony muszlami, to chyba niezwy 
kła rzadkość. Dom taki w samej rze­
czy istnieje w Ballarat w Australii. Jest 
on własnością pewnego fabrykanta, który 
nie tylko mury zewnętrzne, ale nawet 
wszystkie urządzenia wewnętrzne: statuy, 
wazy, baseny, lampy i t. d. ozdobił 
muszlami narozmaitszych kolorów', kształ­
tów i rozmiarów. Dom ten odwiedzają 
rok rocznie tysiące ciekawych; stanowi 
on jedną z największych przynęt miej­
scowości, w której się znajduje.

Cyklon n a  w y s ta w ie . Wystawa 
wszechświatowa w St. Louis wielce ucier­
piała w sobotę skutkiem strasznego cy­
klonu. Kilka budynków runęło. Do­
tychczas stwierdzono śmierć trojga osób, 
prawdopodobnie jednak pod gruzami 
znajduje się więcej ofiar. Kilkadziesiąt 
osób zostało mniej lub więcej poranio­
nych. Ruch na wystawie częściowo 
wstrzymany.

P o d a te k  od tlu śc io c h ó w . Rada 
miejska w fałrno w Szwecyi postano­
wiła obłożyć podatkiem wszystkich tłu- 
ścłochów jako przedstawicieli dobro­
bytu. W olno ważyć tylko 174 fiber 
(mniej więcej naszych funtów’), kto wię- 
cej waży, aż do 200 liber, ma opłacać

20 koron, do 250 liber 40 korón, a za 
każdą librę nad 250, musi zapłacić 7 ko­
ron. W obec tej uchwały rady miejskiej, 
wszyscy interesowani obywatele wnieśli 
jednomyślnie protest.

e # e e < M > # 8 e e ® e s s 9 o
Przystępujcie

do

„Spółki Budowlanej a

Zgłoszenia na członków przyjmuje pan 
dr. M ielęcki w Katowicach (Rynek 9).

Udział wynoszący 20 marek, spłacać 
można miesięcznie po 50 fenygów. -

Żarty i dowcipy.
N a alei. Jegomość do sąsiada. — 

jak ie  gorąco. — Cóż dziwnego, panie 
dobrodzieju, tyle lasów się spaliło.

N iespodziany skutek. Tak, panie 
sekretarzu, córka moja ogromnie uzdol­
niona, maluje, śpiewa, gra na skrzypcach, 
a nawet literacko już się próbowała. 
— Bóg zapłać szanownej pani za to 
ostrzeżenie.

M arlenbad Dr-
b. I  asystent kliniki chorób wewn. Uniwersyt. 
Jagiell. o r d y n u j e  jak w roku poprzednim,

Kaiserstrasse Stadt Hamburg.
B P ? ®

*

1

M a r k a

Najlepsze i najtańsze źródło do kupowania 
towarów kolonialnych jest

&
ffans

B a t t p o p ,
Prosperstr. 163, 

filia 2. Eigeii,‘Gladbfcćkerstr, 
filia 3. Rynek If, nr. 1, Berkraderstr.

n a c hSprzedaje się po najniższych ce 
przy upizejmej usłudze.

Mimo niskich ccu, dodaję jcszcz 
dl© Ecataf z  f i l i ż a n k a ! ?

wq»lH« B » iB ra ;BiMM«ESEESaffc ? $

S .  W r z e s z i n s k i ,  dawniej Adolf Igel
o k ła d  ż e l a z a  

KATOWICE, ul. Grimdr.ianna i
T ele fon  n r .  2019 

poleca do b u d o w l i  a
w sze lk ie  rrłykuły budowlane:

ż e la z n e  belk i ,  g w o źd z ie ,  c e m e n t ,  g ips ,
t r z c in ę ,  t e k t u r o  (p ap ę ), o k u c ia  do o k ien  i drzwi 

po n a ja is z y c h  c sn a c ii.
y-

Q w ój d o  s w o y o .  S w ó j  d o  s w e g o .
Szanownym Rodakom i Rodaczkom z S ie m ia n o w ic , jL*au- 

r a h u ty  i o k o lic y  polecam mój
skład mąki, krup, makuch, soli, osucla
Staraniem mojem zawsze będzie tylko 

jako też najtańszemi cenami zjednać r 
odbiorców.

Skład mój znajduje .się na u l ic y  W a n d y  koto kodam i 
Fitznera w S ie m ia n o w ic a c h  w domu p. Kamzefi keto apteki. 

Proszę mnie jako Rodaka wspierać.
Z wysokim szacunkiem

SEES

Handel sk ór A d olf Schindler
w  K a to w icach , u lic a  G ru n d m a n n a  n r. 16

poleca swój wielki skład

s k ó r  w i e r x c h n i c h  i
oraz

wszelkich cząści, potrzebnych do szycia,
t is s y s tk ic li  a r t y k u ł^

także
potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 

po bardzo niskich cenach.
y  m r  Skład golowych pasów U  transralsyi. " » ®  |g j

D o b rz e  u tr z y m a n e  i  ju ż  u ż y w a n e
= = === u b r a n i a  i i n n e  r z e c z y

kupuje się najtaniej

3S

w gerililskim składzie abran (fferllner KleHterhatle)
Katowice, Ruppelstr.

używane ubrania po najwyższych cenaclTam się kupuje już 

8Sr»S

W *

i sieczki.
lóbrym towarym 

bie zaufanie szanownych

i  E K S

kupuje się najtaniej i najlepiej u

Franciszka Plitzko,
sklati mebli i d e k o r a c y jn y  

Zabrze,
plac Schechego 5 Giiickaufstr.

Największy w ybór!
Najlepsze w ykonanie!

Spłata ratami
bez zw y żk i! 

b o g a to  zaopatrzony skład dywanów, 
firanek, portyer itd.

W łasne pracownie 
tapicerskie i stolarskie! 

D ostaw a franko
do domu!

dostaje się naj- 
taniej i najle- j

W szj'stkie gatunki

w ó d ek  i lik ie r ó w
■ Ć i S N t y  * &• F isM ieffo
d esty la c y a  i  fab ryk a  l ik ie r ó w  odznaczona złotym 

medalem na jjplku wystawach.
Słó^ny slrład: Katowice, filia : Królewska jfuta.

I I .  l o w ó l i k ,  zawiadowca 

j  P a w e ł  R o s e t z
Zabrze, ulica S c h e c h e 'g o  9

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

Instrumsnta smyczkowe, dęte i bite 
po cenach  fabrycznych.

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  i h a r m o n i i .  
Wszystkie częSci składowe. 

Używany fortepian tanio So sprzedania.

od 40  do 60 fen. b./m., od l,2 0 m k . z. uu 
za tysiąc

z prawdziwej francuskiej bibułki.
0(ł 5,00 mk. w /io  za iooo 

r « S g 8 SSSH*®J5  J f  od 5,50 rak. w /ioo  za rooo 
z dobrego tureckiego tytoniu

poleca
„H eliodorus“

Fabrvka papierosów i'g ilz  maszynowych
ff, K u b a c k i ,

W ro c ła w  9, Scheitnigerstr. 19.

S w ó j s w e g o !

Wiktor Turek
w  ul. Krakowska 40.

W ielk i polsko-katolicu i

skład obuwia.
Przez korzystne zakupno wielkiej ilości 

obuwia sprzedaję 
k a m a s z k l  d la  p a n ó w  od 4 ,7 5  m k .  pocz. 

Trzewiki z s p i n k a m i  ( S c h n a l i s c h u h e )  d ia  
g ó rn ik ó w  pocz . od  3 ,7 5  mk. 

K a m a sz k l  d la  p a ń  od 4 , 5 0  m k . p o czą w szy .  
P ó łk a m a s z k i  guzik . I s z n u r o w o  cci 3 , 5 0  m. 
J a k o tcż  w  w ielk ie j i lośc i  k a m a s z k i  do 

K om unii  ś w .  d la  c h ło p c ó w  i d z iew cz ą t  
p ocz .  od  3 ,7 5  m k .

Buty d la  g ó rn ik ó w  w  ro z m a i ty c h  g a tu n k a c h  
po n a jn iż sz y c h  c e n a c h .

Przy zakupnie od 10,00 mk. wracam Szan. 
moim odbiorcom podróż na kolejce ulicznej 
IU klasy. _     .....



Hl©fei© f y f a W f l  f i t f i c k s m a m i f l  c e n t r a l n y  s k ł a d  m e b l i ,  Z a f e r * e ,
W I W w f i w W W W M U l J  uEśca N a s t ę p c y  tr>onu 2 4 , naprzeciw ko C entral-H otel.

T e le fo n  1 0 4 5 . Własne pracownie tapicerskie i stolarskie. Spłata ratami bez nadwyżki. Doc4awa frankc do dofflf-

Bogato zaopatrzony skład kobierców, firanek, portyer i t. d.

A d r e s :  „ K o s m o s " D r e s d e n ;  F u r s ł e n s t r a s s e  70;<? j i f fr  ■ i‘m

■ @ l i E 5 1 Pĝuilfl=5=al iii-/- 7/ ii

paw cł la llaM s, mistrz stolarsli.
K atow ice—Zawodzie.

poleca swój

wielki sk ład  mebli luster, desek do firanek, ©
sprzętów  w yściełanych wszelkiego rodzaju,

^  oraz wózków dla dzieci do wyboru. $$ Skład trumien ^  
0  i wszelkich artykułów pogrzebowych, sto larn ia  i ta p ic c r s ia «  domu.
^0 @0 0 Kg)S0 S 0 ©0 0 0 0 0 ©0 ®0 0 ©0 ©®©0 ®©©^

Dom w ysyłkow y
es r e s z t e k

§et>r. f  erpsnn, Ctipzig H.Sch.
Żądajcie cennika naszych sorty­

mentów resztkowych. 
Wędzona wieprzowina bez

kości funt 50fen.
Wędzona tłusta słonina 
Wędzona „mettwurst“ 
do gotowania i jedzenia „ 
Wędzona chuda słonina

od brzucha „ 
Wędzona szynka ,,
Wędz. szynka (bez kości) ,, 
Wędzone grzhiety w pa-

charzynach „
wysyła za zaliczką 

11. II. B cn im elhnnck , 
A łto jia  a. E lbe.

45 fen.

45 fen.

55 fen. 
65 fen, 
70 fen.

70 fen.

¥

Bytem rynek e to
Haciboi

H u r a ! ' !  H u r a ! ! !
Teraz iestem pozbawiony mej choroby!!! 

Wypiłem 3 butelki

111 iM fc y ja te ®  wiaa pi
gatunek Hohenzollern.

Wino to jest wybornym środkiem wzmacnia­
czy  c ierp ien ia ch  żo łąd k ow ych , nor­
ie?, n ied o k r w isto śc i, braku ap etytu . 

Można nabyć u: B. Kardoiińskicyo, Roździeń, Józ. 
Gussa, Król. Huła, F. Szymańskiego, Jńzefowiec,

lub w p r o s t  z fabryki chemicznej 
Hohenzollern", Wrocław III

Maszyny 00 szycia, ZSkTG
letnią gwarancyą ma na składzie i sprze- 
daje'także na K $  ”  " ~
spłatę miesięczna- IV* OUillbiJ, Rybnik * * ^ 3
obok nowego rynku. Reparącye jako 
też wszelkie przyrządy do maszyn 

jak  najtaniej.

Do wykonania now ych  budow li, p rze­
budow ali ltd., ry su n k ó w  budow lanych , 
ko sz to ry só w  ltd. po bardzo niskich cenach 
poleca się

C .  U .  3 £ a p i t z a ,
m i s t r z  m u la r s k i  i c i e s i e l s k i ,

Król. Huta, Tempelstr. 26.

n i e m o ż l i w e ? ? ?

Coefba
Boraksu

Niezbędny w gospodarstwie  
i przy toalecie

po io, 20 i c,o fen. do nabycia u 
K a zim .A iita czk a , B ism arck- 
h n ta , J ó ze fa  G u ss’a, K ról.

H uta, P ran e. K u śn iersk ieg o , L au- 
rah u ta . K asp. K o łod zieja , l.lp in y ,  
B oi. K ard o liń sk iego , R oździeń , 
K arola K alusa, Zaborze, F . .Szy­
m ań sk iego , J ó z c lo w ie c , B o i. D łu- 
g le w ic z , B o g u cice  lub wprost
z fabryki chemiczne i „Hohenzollern/

W ro c ła w  III.

Dystylacya parowa i fabryka l i l io w i
J t s i m a n n a  i i s l h e r z ®

w Katowicach, Rynek 12
poleca

prima żytniówkę, dobrze mieszaną 
po 5© f e n .  

i najprzedniejsze podwójne likiery 
po 1,10 m. 

za 1 litr wprost do domu. 
K aj& opzystn iejsze źb*śm5£© aakni^isa 

d i s ?  r i i n y c h  i g r c e s y s f t ( » ś « 5.

1  J ó z e f  R S a n n e b e r g ,  s k ła d  MmW
ĆĄ f t y b n i k ,  i f y K e k  | |

poleca

wszelkie artykuły budowlane,
tregiy żelazne, gw oździe, gips, ti-zotnę, 
tektutęCpapę) na dachy, okucia  do okien 

i drzwi mw maszyny rolnicze, “^ jg

45 rfiiiia opolskie iaoliówki ceiotowe i flizy
oraz wszystkie

sprzęty domowe i kuchenne.

Konsum M a s  w Bytomiu
E. G, m. b. H.

Prosimy rodaków m iasta Bytomia i okolicy do licznego 
przystępowania. Za dobry towar i rzetelną usługę ręczymy'. 
Silni pokaźną liczbę członków, możemy dać większą dywidendę.

Michał WolsUi. Hieronim Kiełpiński.
■/ Józef Szaflik.

Etuts i  li,
K a f c w i e e ,  u l .  M ł y ń s k a  S2.

Specyalny skład tapet, 
bordew i socliej sztu-. 

kateryi ltd.
W y k o n u je  s i ę  r o b o ty  m a ­

l a r s k i e  w s z e ik .  r o d z a ju .
s s  Teleilert SCI5 .

Jim m  p l s r s s
darte i niedarte, także
g o f t o a & e  p i e r z y n y
po każdej cenie (także dozwo­
lone spłaty) mam zawsze na 
składzie

Maks Neumann
Katowice, ul. Crundmanna 30 II piętro.

proszę daćsobie kola
na nowo

emaljować i ortiklować.
Z d u m ie w a ją c o  n is k ie  ce n y  i 
F a c h o w e  c z y s te  w y k o n a n ie !

Kołowce „ Y o rw a r ts "  
ad S 3  m fc . z ywarancyą.

Katalogi gratis i frańko.

Viktor Deufsch,
dom wysyłkowy rowerów.

G liwice,
ul. M ikolowska 15.

Największy na Górnym Śląsku 
w arsztat reparacyjny kołowców 

elektrycznie pędzony. 
W łasna szlifernia i zakład 

do emaljowania i oniklowania.

0 p a te n ty  r y’“ aj?
takowe

użytkują

l e i n t a n n  & £J®.
Katowice, ul. Gruntfmana 9 a.

f
Kto chce tanio i do­
brze kupow ać nowemm

d a r t e  i n i e d a r t e
lub także

gotowe pierzyny, 
wsypy * posawy* s

niech idzie do
najmiększego śląskiego I  

składu pierza 
f f .  J S e r e b e p g a
w  Z a i > o ^ s . w s

lub niech pisze o próby. 
O d p ła ta  dosiw clona.

F il ie
w K atow icach  

u pani S iissm nn
ulica Fryderykawska

u Guss’a.

w  G liw icach
ul. Wilhelmowska 27 1

Je st tam także zakład 
czyszczenia pierza*

Kupujcie pierze i poście l
wprost z fabryki pościeli O. S* 
B r a s ę h - £ l i e r s v f ą l d e  Brei-
testr. 54 znanej z swej r z e te l­
ności (dawniej w Jastrow). )1 

W ielka pościel tj. pierzynę)) 
spodek i dwie poduszki nasyp- 
nowem pierzem pod gwar. itylb° 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po ir , 13, 15, 17 ink , na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24>; 
29 mk. i wyżej. P ierze na po­
ściel ;o  fen. począwszy, la  p u c h  
już po 2,50 mk. Nowe gęsie, 
pierze tak jak  z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 nik. 
lunt. /Wszelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka żelazne, mate­
race itd. nadzwyczaj ko rzystn ie j 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorca,

Dom
z ogrodem i polem około G 
morgów przy szosie z obu stroi) 
zdatne na budowiska z wolnej 
ręki do sprzedaniu.

p a s i a s t a  3C @ iis!3a ,
B o r -N e u d o p l.

;r-s.y o ■

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m ehh>
niech idzie do firmy

L o u i s  Keżsts,
Król. Huta. ul. następcy tronu 47 

filia Bytom, ul. piekarska 20.

K a n a p y  od 50  m k . pocz,
S z a fy  „ 25 „ „
K o m o d y  15 ., „ '
Stoły przeć! kanapy 10 „ „
Ł ó ż k a  od 6 „ „ ,
K rz e s ła  „ 2 „ „
Ramy do firanek ., 0,75 ,, „ -

B O M
murowany z. 3  pomieszkania!?!
1 ogródkiem około 1,i morg* 
w Ligocie przv gościńcu z wól'; 
nej ręki do sprzedania. Zgłosi- 
przjjm uje właściciel

P a w c i  S z a la , w Ligocie 
p. Rybnikiem, (Ellgotii p. Farusohowit̂ h

C h c e s z  p a n
powiększyć sw oje  iloohody?

ZC*Łatwo to można zrobić prze 
rbjęcie nader korzystnego 
stępstw a ew etit i jako pobocz»łŁ,.;j
zatrudnienie. Nie potrzeba ■zną
•. ■ • <. ■......  - >- ■ u Mjomości iachowych ani kajut .. _ 
Bliższe wiadomości bezpłatn'6 
pod K. 569 przez Bauilc & o®’ C. m . I). H  , Berlin W. S.

Tanie\ czeskie pierze
U i c funtów: swle*0

~ : f!r.j-ie mk.  S-T-* 
r̂ y _ ; lepsze 10.—, b&*9 

kwi a pale darte z**> 
if;.—, 20.—, b ia łe  ja k  śn ieg1 k o ­
p ia te  darte mk. 25.—, ?o.—.

W ysyłka  p r /e z  zaliczką f ra n k 0* 
w olne od  cła. Z am iana łub zlYł'^.doZAYoIonyjestzawynapitodzenie111
kosstńw przesyłki.

BencdHtt Saclisel, Lobes 370,
po czta  r ils e n , Czecby,

N itk i łfieiłi i cieciom a.anu fjGórnoiJązaJcat sp. wyd. 2 ogy. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny z& część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Paw et Szędztelora w 13yton)^


